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Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego”. Plan Marjinki 
lieska 6 i 7? , 

Przedpłata wynosi we Tiwowia rocznie 13 zèr, — półrocznie 
roeznie 9 Zit. -- kwartalnie 4 zir. 50 ot —-miogipsrme 
Ł zir. 50 et 

L przesyłką pocziowa w państwie 
24 zir.  vółrosznie 12 7* 
miesięcznie 2 zy 

4 przesyłka pocztowa za granicą, do casyeh Niemiec 
rocznie 50 marck — kwartalnie 13 morek bọ srgr., 
do Francji, Aaulji, Włoch i Szwajcasii rocznie BO 
franków -- kwartalnie 20 franków 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie 
Telefon Redakcji iTi. 


wustrjzexiem, FCekaia 
— kwartalnio 6 mz -. 
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EKAIN POLSKI 


Przetpłatę | ogłoszenia pezvimoja we LWOWI 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego”, plac Marjwski 
liczba 6 i 7, w domu pana Kiselk: * we Wiedniu 
. Haasenstein et Vogler (Otto Maass) M. Lukes 
„ Schalek; A. Oppelik; Rudolf Mosse W Berlinie 
Frankfurcie i Kotonji: Hassenstein et Vogler i ü i, 
Daube; w Hamburgu: Karolv et Lielmann W War 
szawie: Reichmann i Frendler. W Paryżu: ©. Adam 
Rue des szints Perćs 81 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłata © centów ad jednej: 
wiersza drobnym drukiem (petir) 
Prywatna Korespondencja i nekrologi A% ci od wierwaze. 
Drobne ogłoszenia po Ł'/, centa od wyrazu. Pamieszkania, 
sklepy po A ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiarsza 


u a ma 
*os rosyjski o Austrji. 
Lwów 25. marca. 

i i ciekawy interes posiadają opinje 
wygłaszane w Rosji o Austr)! — są 
ażniejsze i bardziej pouczające, widać 
dencje pilnego śledzenia tego wszy- 
się w całej austro-węgierskiej mo- 
je i że Rosja, pomimo „serdecznej“ 
jaką okazała arcyksięciu d'Kste, 
za obowiązek znać dobrze swego 
dzieć dokładnie, co się u niego w do- 
rachować się z przyszłością na pod- 
ących wyniknąć konsekwencyj Z te- 


ko. 
h dniach, właśnie, znana rosyjska ga- 
je Wremia. wystąpiła z obszeruym ar: 
święconym od początku do końca obe- 
żeniu Austrji, zgotowanemu przez mi- 
"r. Taaffego. Artykuł ten dla nas. 
gle ważny i oparty na wcale dokła- 
aacjach, widocznie zasiągniętych na 
Wiedniu. 
' w dosłownym przekładzie: l 
aty wyborów, dokonanych do austrja- 
aństwa. postawiły ministerstwo Taaf- 
a kłopotliwe i dziwre położenie, że 
'zegoś podobnego w parlamentarnem 
niej Europy, znajdzie się chyba bar 
Jowy skład rady państwa zawiódł 
gekiwania rządu, który spodziewał 
silniejszą większość, aniżeli ją miał 
składzie parlamentu. Tymczasem 
ickawy konglomerat, z którego nie 
yd zgoła żadnej większości. lr. 
sżnych” kózferencjac z różnymi przy- 
akcj j doszedł Już do przekonania, że 
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a dla sieoie wytworzyć. zwartej i silnej , 


sci i zdecydował - 

: E większości, które \p9 załatwie 
zin tej, lub owej sprawy, zaraz robpadają się. 
Głorszej już chyba wyobrazić. sobie nia można, 
Z yvunktu widzenia parlamentarnych obyczaj. w, 
należy zadać sobię f)tanie, dlaczego hr. Taaffe 
nie podaje się <-0 dymisji, skoro otrzymał taką 
porażkę przy wyborach ?.. Rzeczy cie jednak 
dymisja pdstrjackiego premiera, nie ; zy czyniła” 
by się cale do poprawy sytuacji i nie zmniej. 
szyłaby kłopotliwego położenia centralnego rzą- 
du. Przy obecnym składzie rady państwa, two- 
rzyć ministerstwo z większości niepodobna, bo 
tej wiekszości właściwie nie ma. Nie można tak- 
je utworzyć „koalicyjnego ministerstwa“, bo 
stronnictwa, mogące zgodzić się z sobą, nie sta- 
nowiłyby połowy, wszystkich członków parlamen- 
tu i opozycja okazałaby się liczniejszą, Trzeba 
tąkże pamiętać i o tem, że hr. Taaffe posiada 
osobiste zaufanie cesarza i została mu dana bez- 
warunkowa władza przez koronowanego przyja- 
diela — z tem wszystkiem hr. Taaffe nie jest 
w stanie objaśnić monarchę, że gdyby przyszedł 


inny prezydent ministrów, będzie lepiej, bo rze- 


czywiście będzie tak samo. | 

Do czego doprowadzi ten chaos bez wyj- 
ścia — trudno sobie nawet dzisiaj wyobrazić. 
Ministerstwo Taaffego, jeśli nawet zostanie przy 
władzy, będzie tylko zajęte troską, aby w jaki- 
kolwiekbądź sposób przedłużać działalność jakie- 
go takiego porządku: państwowego spraw, któ- 
rych los zależeć będzie od takiej lub innej więk- 
szości parlamentu. Tymczasem nic ulega wątpli- 
wości, że ze.wszystkich „parlamentarnych frakeyj, 
najsilniejszą liczebnie jest frakcja niemieckich 
liberałów. Ministerstwo w wielu sprawach będzie 
potrzebowało pomocy tej frakcji i z tego powo- 
dn będzie musiało spełnić nicjedno jej żą- 
Armo nas z Wiednia -- pisze dalej 
Nowoje Wrem. — że przy takim stanie rzeczy, 
może nakoniec przyjść do skutku porozumienie 
się pomiędzy Słowianami w, wiedeńskiej radzie 
państwa. Przeszkodą, prawda, jak teraz, są Po- 
lacy — ale, trzeba zwrócić uwagę na to, że 
stronnictwo to w większości swojej składa się 
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ZŁOTOBRODY EMIR. 


POWIEŚĆ UKRAIŃSKA. 


STAN. WIGURA. 


(Ciąg dalszy). 


kazaniu się obcych ludzi podnieśli 

się skt Kani do pół, M na łokciach tylko 

oparłezy się i nie wstając, ku idącym spoglądali. 
Rozmowa ustała. 

— Daj Boże zdrowie ! — odezwał się Ołeksa. 

— Daj Boże i wam! — zagrzmiał chór ró- 


żnych głosów. 

— Prosimy 
gośmi. 

— Dziękujemy. 

Usiedli — i rozpoczęła się rozmowa. Tego, 
który w gościnę zapraszał, nazywali wszyscy 
atamanem. 

Myśl, rzucona przez Ołeksę, podobała mu 
się. Wypytywał więc o szczegóły z wielką eie- 

1Ą- 

m GEL achną dobrodziejstwa Moskwy — 
wiemy już, na obietnice nikt już nas więcej nie 
złapie. Bić się z wrogami chcemy, ale nie chce- 
my położyć głowy na marne, 

-— To też nie będziemy zrywać się na ka- 
łaj na dałaj, Forozumieliśmy się już z nieje- 
dnym. Dla tych, Co nie mają, mamy szable, ko- 
nie i pieniądze —, tylko ochoty , ludzkiej trzeba. 

— Znajdzie się.. U Halaniekiego byliście? 


siedzieć i bądźcie naszymi 


się rządżyć przy pomo- | 
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z ludzi, którzy, bynajmniej nie podzielają poglą- 
dów niemieckich liberałów i w końcu, spodzie- 
wać się należy, dojdą Polacy do przekonania, 
aby działać wspólnie z Czechami i innymi Sło- 
wianami — jeśli tylko Słowianie zdołają stwo- 
rzyć sobie ogólny program. 

| W każdym razie, dla Austrji przyszedł pe- 
rjod takiej wewnętrznej niepewności i gmatwa- 
nia. że w podobnem położeniu, tradno będzie 
mounarchji Habsburgów w zewnętrznej polityce 
grać tę rolę, jaką grała do tego czasu dzięki 
uczestnictwu jej w trójprzymierzu. 

Hrabia Kalnoky powinien nakoniec zrozu- 
mieć, że pojawienie się na scenie politycznej 
Młodoczechów, która spowodowała wszystkie tro- 
ski ministerstwa Taaftego wynikło z uczucia po- 
tępienia, która zapanowała u wszystkich prawie 
austrjackich Słowian (debrze, że jest chociaż 
„prawie*. Pra. Red.) z powodu polityki niemie- 
ckiego rządu w kwestji bałkańskiej”... 

Tak kończy Nowoje iVremia, a my doda- 


jemy: Hier ist der und begraben! .. 


korespondencje. 


Warszawa 23. marca. 
(Powrót Hurki. — Co właściwie p"zywiózł. -- Kwestja 
służebności na majątkach ziemskich, — Komisarze wło- 
ściańscy. — Opinja o nieh w Tiosji. — Obeięcie Kongre- 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i świąt o 8. rano. 
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łączone do jenerał - gubernatorstwa wileńskiego i 
kijowskiego —- nie sprawdzają się i jak się 
zdaje, nie sprawdzą się wcale, bo oparł się po- 
dobno temu Hurko i usłuchano go w Petersbur- 
gu, że to do niezego nie prowadzi, a przeciwnie 
wikła niepotrzebnie stosunki i wytwarza zamęt. 

Do ratowania naszych dobrowolnych emi- 
grantów z brazylijskiego piekła zabrano się u 
nas dosyć energicznie. (oś się uratuje. ale dużo 
przepadnie zdrowych Polaków w tem piekle. 
Rząd więcej udaje i mówi o tem, że chce przy- 
czynić się, przez odpowiadnie fuudusze i. palece- 
nie swoim konsulom, do powrotu emigrantów na 
ziemię rodzinną — do tego czasu tyle tylko zro- 
bił, że wziął w kluby ajentów emigracyjnych. 
masę ich powsadzał do kozy i rzeczywiście utiu- 
dnił potajemną, lub legalna przeprawę przez gra- 
nicę — ale za to samo społeczeństwo pomyślało 
o ratunku. Można się spodziewać, że niedługo 
nasze zaene redakcje ogłaszać zaczną składki 
na powrót emigrantów z Brazylji, a kto zna le- 
gendową dobroczynność Królestwa, a szczegól- 
niej też Warszawy, ten wie, jakie znaczne sumy 
tą drogą u nas zebrać można. Wielu też zamo- 


* żnych obywateli wybiera się osobiście do Bra- 
_zylji z ratunkiem, że wymienię tylko p. Miko- 


sówki. — Ratunek illa emigrantów brazylijskieh. -— (o w tej i 


sprawie robi nasze społeczeństwo) 


Więc tedy przybył nasz p. Hurko z po- 
wrotem z Petersburga do Warszawy — przy- 
był w dobrym humorze, który zaraz uważał za 
stosowne okazać na dworcu kolejowym, na któ- 
rym powitali go wojskowi i cywilni dygnitarze. 
Z tego wszystkiego jednak, co gadali po War- 


szawie nasi „bracia Słowianie“ szerokiej natury, ; 


zostały 


nie nie przywiózł, bo właściwie nie 


się guzik i pętelka. Pan wielkorządca ' 
jeździł po ` 


to, aby coś uczciwego przywieść dla polskiego | 


kraju. Co można się spodziewać dla polskiego 
narodu po konferencji, w której zasiadali obok 
Hurki pp. Ignaticw i Kochanow, szczególniej 
ten ostatni, który pomimo, iż stoi jaż nad gro- 
bem, bo jest stary i zębów nie ma, gryzłby 
nas jeszcze po kawałeczku, do ostatniej ko- 
steczki? 

Właściwie ta narada wielkorządców w Pe- 
tersburgu, w której brał także udział Ilurko, 
miała jedym? na celu pewne porozumienie się 
pod względem administracyjnym, a radto, jak 
mnie zapewniają, Hurko miał przekonać, kogo 
Dzleżało przekonać w Petersburgu, że względem 
narodowości polskiej nie można posługiwać się w 
Królestwie polskiem takimi środkami państwowy- 
mi, jak na Litwie. Zmudzi, Wołyniu, Podolu i 
Ukrainie. Uzyskał też podobno Hurko jakieś 
ulgi, co do służebności, ciążących na majątkach 
ziemskich, po uwłaszczeniu chłopów. Służebno- 
ści te są poprostu u nas okropnością ekonomi- 
czną, która nietylko tamuje naturalny rozwój go- 
spodar.twa, lecz sprawia zawikłanie w stosun- 
kach rolniczych, z którego jedynie korzystają 
tak nazwani komisarze włościańscy. Ci znowu 
dla naszych stosunków wiejskich są gorszą plagą, 
od dziesięciu plag egipskich. Wszystko, cO „z prze- 
ciętnej* inteligencji posiada społeczeństwo rosyj- 
skie najgorszego, jakieś katylinarne indywidua, 
bez czci i wiary, to są tutejsi komisarze wło- 
ściańscy, przybyli gdzieś z „piekła moskiewskie- 
go. Najlepszym dowodem, jacy to ludzie, jest 
to, że w Rosji gdy kto znany jest z łotrostwa, 
to powiadają, że kwalifiknie Się na komisarza 
włościańskiego do Królestwa polskiego. Jeżeli 
tedy Ilurko „zrobił to w Petersburgu, że tych 
komisarzy włościańskich skasvją, to doprawdy 
poczytane mu będzie za zasługę, nawet wzglę- 
dem nas. 

Rozpowszechniona w ostatnich czasach wia- 
domość, że obecne Królestwo Polskie ma być 
zmniejszone o tyle, że część gubernji lubelskiej, 
siedleckiej i suwalskiej, jakoby mają być przy- 

e REED OWE" AOR 
— Cóż on mówi? 
— Mówi, że trzeba korzystać z pory. Jak 


łaja Glinkę, bogatego ziemianina ze Szczawina i 
księdza Chełmickiego — wybierają się także 
osobiście i inni. 
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KRONIKA. 


Wiadomości osobiste. Margrabia Zygmunt W ie- 
lopolski bawi w Krakowie. — Feldmarszałek po- 


,rucznik br. Bechtolsheim onegdaj po południu 


przybył ze Lwowa do Krakowa. 


, Kalendarz. Czwartek (26.): Emanuela. Wschód 
słońca o godzinie 5. minut 59, zachód o godzinie 6. 
minut 18. 

Kaiend. myśliwski. Wolno polować na 
ptactwo wodne i bł:tne w czólności, dropie, pardwy, 
stonki, cietrzewie, głuszee. 

1 Dr. Wilhelm Lubelski. W Warszawie zmarł 
powszechnie szanowany lekarz i zasłużony ob; watel 
dr. Wilhelm Lubelski, ordynator oddziału psychiatry- 
cznego dla kobiet przy szpitalu Dzieciątka Jezus. 
Zmarły urodził się w Płocku w 1832 r. Stopień ` 
doktora medycyny uzyskał na uniwersytecie w Dor- ' 
pacie, poezem osiadł w Warszawie i tu w krótkim 
stosunkowo czasie żdoby£ sobie chlukny rozgłos. Sp. 
Lubelski posiadał w wysokim stopniu serce poczciwe, 
łagodny charakter, wielki takt i delikatność w sto- 
sunkach towarzyskich. Zasługi śp. dr. Lubelskiego 
odnosiły się przeważnie do maluczkich i cierpiących 
istotnie. Przez długie lata zacny lekarz bezintereso- 
wnie udzielał pomocy w zakładzie starców i kalek, 
w zakładzie sierot i dziewcząt przy warszawskiem To- 
warzystwie dobroczynności; pracował tu bardzo ger- 


(liwie i dokładał wszelkich starań, aby w zakładach 
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| 
| 


e 


tylko Moskwa będzie w tarapatach -— uderzyć | 


na nią! 

Ataman niedowierzał. 

— A jakiż znak macie, żeście u niego byli 

Padura koszulę odchylił. 

Na piersi błyszczał mu złoty obrazek, 

— Znacie to? 

Kozacy podnieśli się i poczęli się przy- 
glądać. 

— Znamy... tak, to lJulanicki. 

— Od niego dostałem z błogosławieństem 
na drogę. 

— I ja wam znak — odezwał się Ołeksa, — 
wyjął z zanadrza i rozwinął pożółkły uniwersał 
Mazepy. l 

— I to znamy 

Wątpliwości więc nie było żadnej. 

—- No, powiedzże, kto nas poprowadzi. 

— Hetman już jest.. Zołotaja boroda, 

Ataman głową skinął. 

— Imię znam, ludzie © nim dużo gadają! 

— Któż to taki? — nalegał ktoś z towa- 


rzystwa. 

— Jan: RAE ach... 

— Lach? Pohano! — zaprotestowało kilka 
głosów. 

— Dla czego pohano * -— odezwał się Ata- 


man.. Aby Lach szczery! My mamy ręce, ale 
głowy zawsze nam brakowało. Kozakom wten- 
czas było najlepiej, jak Lachy hetmanowali. Baj- 
da był Lach, Ostati był Lach, Swirgowski Lach, 
Kunaszewicz Lach, a jak poczęli panować tąkie 


tych Wprowadzono w miarę sił i możności coraz zna- 
ezniejsze «ulepszenia. W sprawach dotyczących zdrowia 
publicznego dr. Lubelski zawsze brał chętnie współ- 
udział, a nawet nie się w tym zakresie bez niego 
nie zrobiło. W r. 1887 nie szczędził pracy, aby pro 
jekt wystawy higienicznej w Warszawie doszedł do 
skutku; na posiedzeniach, tej wystawy gorąco prze- 
mawiał w sprawie higieny ludu, rzucał myśli szla- 
chetne, dobre i zacne, z których niejedno dało się już 
zastosować. Na ostatniej wystawie paryskiej był dr. 
Lubelski honorowym prezesem kongresu lekarskiego. 
Był też śp. dr. Lubelski lekarzem warszawskiej ko- 
lonji francuskiej, a za zasługi swe na tem polu mia- 
nowany został oficerem legji honorowej. Oprócz mnó- 
stwa artykułów, drukowanych w czasopismach, zmarły 
ogłosił drukiem dwie większe prace: „Jak pielęgno- 
wać zdrowie“ i „Małżeństwo;* obie te prace należą 
do najpopularniejszych w dziedzinie higieny 

_ Promocje. P. Jan Slepowron Jastrzębski, rodem 
z Krakowa, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowię stopień doktora praw, zaś p. Jan Michał 
Jordan Rozwadowski, z Czarny w Galicji, stopień 
doktora filozofji. 


się łycha! | 
— Niechaj będzie Lach ! Niech tylko daje sza. : 
ble i Wrosey! i 
-- Niechaj będzie Lach! — powtórzył Ata- ! 


| man. Nechaj bude Czożt, aby na$ z neiceli wywiw. 


Stanęło na tem. że kózacy i sami powstaną 
i innych ze soba pociągną — chodziło o porę ` 
stosowną, która miała być im naznaczoną. i 

Nastąpiło serdeczniejsze porozumienie, wię- | 
ksza otwartość, 

— Ty jcsteś Laszek — zwrócił się do Pa- 
dury Ataman — powiedz mi, czem się to u was 
działo, że szlachta tak byszowała ? 

adura począł słachaczom wykladać ustawy 
dawnej rzeczypospolitej, wolność veto i jego na- 
stępstwa, potem mówił o izbie poselskiej, o sena- 
torach, których cami rodRymi nazwał. 

Ataman uważnie słuchał i głową kiwał. 

Rzekł wreszcie : 

Tomuż to Pols czu propała 
Szezo bohato kat'kiw mała! 

Padura odciął się: 

Oj Polszezy smeriy pryczyna 
Buła swawilna detyna, 

Za tejeż jeji Sicz — Maty 
Nadała nawet’ i chaty. 

Słuchano w milczeniu, spojrzeli po sobie. 
Zrozumieli znaczenie przycinku Ataman za- 
milczał, 

W tej chwili właśnie jeden z towarzystwa 
postawił przed nim dwa krzyże, a na nich ba- 
kłahć wina. Na ziemi obok leżało kilkanaście 
czar rogowych, z wołowych rogów, dobrze wy- 
drążonych i na zewnętrznej stronie rzeżbionych. 

Aiaman wziął ezarę pierwszy, odkręcił kran, 
wina nalał i do Padury się zwrócił: 


Wieczór na cześć dr. Rekowskiego, asystenta dr. 
Kocha w instytucie bakte: jologicznym i higienicznym 
w Berlinie, odbył się wczoraj u dr. Opolskiego. 
W wieczorze tym, uczestniczyli nasi znakomici repre- 
zentanei wszelkich gałęzi sztuki lekarskiej, z proto- 
medykiem, dr. Merunowiczem na czele. 

Raut. W sobotę odbył się raut u pani Marji 
z ks. Sanguszków hr. Potockiej, na który Įrzybyř ta- 
kże arcyksiążę Leopold Salvator z małżonką. 

Z „Koła literackiego“. Wspólne +więcone od- 
będzie się w „Kole“ w niedzielę, dnia 29. b. m., o 
godzinie 10. rano Wydział „Koła“ zaprasza Wszy- 
stkich członków Towarzystwa do wzięcia udziału w 
tei uroczystości. 

Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z dniem 
1. kwietnia rb. w Rzuchowej (powiat Tarnów). 

Brutalna napaść. W niedzielę, w południe, dnia 
22. bm., napadnięty został przy ulicy Rakowickiej w 
Krakowie, kapelan ementarBy ks. Czekalski przez by- 
łego kościelnego swego, który, spowodowany zewstą 
za usunięcie go, rzucił się na księdza i począł go 
dusić. Dzięki interwencji przybyłej na miejsce wy- 
padku straży akcyzowej, udało się przytrzymać na- 
pastnika. 

Z izby sądowej. Skazany na 6 miesiący wię- 
zienia za agitacje pauslawistyczne w procesie złoczo- 
wskim diak Knysz, wniósł rekurs do trybunału ka- 
sacyjnego we Wiedniu; ten jednakże wyrok niższych 
instancyj potwierdził. 

„Haman“. Korespoadent nasz kołomyjski donosi 
pod dniem 24. bm.: Niezwykły fakt zdarzył się w 
dziejach ludu Izraela i to w Kołomyi. 

Żydzi, od czasów, gdy do nas zagościli, odpra- 


wiali zawsze „hamana“ w znany sposób, a to: cho- , MIE OKIE. 1 
' przewiduje powtórzenie się okresu lodowego w naszej 


dząc na wysokich szczudłach, poprzebierani za żołnie- 
rzy, chłopów, hucułów, więźniów, za kobiety, urzę- 
dników itd. Obecnie, gdy niektórzy z nich obrali £0- 
bie „teraźniejsze wybory“ za przedmiot reprodukcyj i 
chcieli nasladować chrześcjańskiego kandydata i komi- 
tetowych -— znane w mieście osobistości — aby ich 
wystawić na publiczne widowisko, a raczej pośmiewi- 
sko, zabroniło starostwo zupełnie tego obchodu i ra- 
bin tutejszy w bożniey zakaz opublikował. Obawiano 
się bowiem, iż nastąpiłypy — i to pewnie — rozru: 
chy, bójki itd. W ciemnościach nocy dopiero poweto- 
wali sobie żydzi te hece, które miały się odbyć we 
dnie. 

Nowi parowie. Przy spodziewanej nominacji no- 
wych członków izby panów, ma także być powoła- 
nych do izby niższej kilku generałów. Między nimi 
wymieniają generałów broni bt. Kuhna v. Kuhnen- 
feld, br. Catty'ego i generała kawalerji hr. D egen- 
felda. 

Spo « iedź ks. Napoleona. O kwestji, czy zmarły 
książę Plon-Plon się spowiadał. czy nie, donosi rzymski 
korespondent Journal des débats na podstawie in- 
formacyj, otrzymanych od kardynała Mermilloda : 
Między prałatem a księciem wywiązała się następu- 
jaca krótka rozmowa: „Wiesz książę, że wkrótce 
staniesz przed Bogiem?“ — „Wiem.“  „Popełniłeś 
wiele złego, a zwłaszcza wobec tego anioła cierpli- 
wuści i uległości. który w sąsiednim znajduje się po- 
koju (ks. Klotylda). Czy prosisz o przebaczen e?“ — 
„Proszę!* — „Daję ci rozgrzeszenie! — Na tem 
się skończyło. 

Po rosyjsku. Dzienniki petersburskie donoszą, 
iż departament kolkjowy przystąpił do sprawdzenia, 
o ile wykonano rozporządzenie, zalecające wszystkim 
oficjalistom i urzędnikom na kolejach w kraju zacho- 
dnim, jeżeli są cudzoziemcami, przyjąć niezwłocznie 
poddaństwo rosyjskie. Rozporządzenie to musi hyć 
wykonane ostatecznie w ciągu roku bieżącege, poczem 
wszyscy funkcjonarjusze kolejowi, którzy nie przyjęli 
poddaństwa rosyjskiego, będą obowiązani opuścić 
służbę. f 

Wiejska malarka. Artyście warszawskiemu, panu 
Z. przedstawione czternastoletnia Annę Kobialską, 
córkę kolonisty z przedmieścia w Radomiu. Dziewczynka 
zdradza spore zdolności malarskie, odtwarzając kraj- 
obrazy Í typy. Staraniem zamieszkałych w Radomiu 
państwa Drozdowskich dziewczyuka kształcić się będzie 
w Warszawie. 


Nabożeństwa wielketygodniowe w kościele 


m e a 
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stępujtcym porządku: Wielka Środa. O godz. 4. po 
połud iu: Ciemna jutrznia. Wilki czwartek. O godz. 
8. rane n:$pontyfikalna msza św., podczas niej komunja 
duchowieństwa i ludu. Święcenie św. olejów. Procesja 
z najśw. Sakramentem do Ciemnicy, nieszpory; roze- 
branie ołtarzy i umywanie nóg. 0 godz. 4. popoł.: 
Ciemnia jutrznia. Wielki piątek. O godz. 9. rano: 
początek nabożeństwa. śpiewana passja, adoracja 


krzyża, procesja do Ciemnicy, msza Św., druga pro- ` 


cesia z najśw. Sakramentem do grobu. O godz. 4. 
pcpoł.: Ciemna jutrznia. Wielka sobota. O godz. 8. 


zano: Święcenie ognia, wody i paschału. O godz. 10.: $. 


procesja, Niedziela wielkanocna. O godz. 10. rano: 
Sams pontyfikalna. 0 godz. 4. popoł.: 
Por izdziałek wielkanocny. O godz. 10. rano: 
o godz. 10'j,: snua, 0 godz. $. popoł.: niezz 
W ustatnich 3 dniach wielkiego tygodnia zbierane 
będą, jak i innych lut, ofiary na następujące cele: 
W wielki czwartek: na cel Bractwa najśw. Sakra- 
mentu, trndniącego się zaop:trywaniem ubogich wiej- 
skich kościołów w szaty i naczynia. W wielki piątek : 
na grób i misje jerozolimskie, W wielką sobotę: na 
zakład miejski ubogich we Lwowie. 

Zaciętą walkę z żołnierzem policyjnym stoczył 
wczoraj niebezpieczny rzezimieszek Jan Mazur. Gdy 
żołnierz policyjny Liblich chciał go aresztować, Ma- 
zur uderzył policjanta kilka razy w twarz i dopiero 
przy pomocy kiłku innych żołnierzy zdołano go spro- 


* wadzić w dorożee na inspekcję policyjną. 


, Flammarion, konstatuje w liście 


— Za zdrowie sprawiedliwego gościa ! 
Czarę wychylił i w ręce Padury oddał. 
Wszyscy pili kolejką. 

— Jak wrócicie na Ukrainę, powiedzcie, 
żeście pili wino chortyckie — własnej naszej ro- 
boty. A jak Bóg da doczekać wiosny — wra- 
cajcie do nas; wtenczas przed wyruszeniem na 
Moskali tem samem winem strzemiennego wy- 


; pijemy. 


-- Hurra! Hurra! — odezwały się głosy. 
Wiat: stepowy pochwycił je daleko po nad bu- 
rzany stepowe uniósł... 

Kiedy wiuo podochociło 
man do Padury się zwrócił. 


obeenych, ata- 


— Śpiewał nam did, teraz ty Laszku za- 
spiewaj. 
Padura nie dał się długo prosić. 
Wkrótce teorban zabrzęczał, a w ślad za 
nim i pieśń. 
Z nad kuczmeny w step zełenyj 
Pokotywsia w kłub tuman .. 


Echo pieśni płynęło po stepie, a oczy słu- 
chaczów paliły się coraz żywszym ogniem. 


Jidna maty, jidni chaty, 
Razom w poli stawaw kisz : 
Z Lachom byłoś, z Lachon. żyłoś, 
W jidnim horzku priw kulisz ! 
Z wika wilni i swawilny 
Ne puskaty szabel z ruk; 
Razom w rauach, razom w zwadach, — 
Szczoę uradyty dla wnuk * 


Przestał śpiewać i wtórował na teorbanie. 
A słuchacze w jeden głos zawołali : 
— eczos uradyty dla wnuk! 


— 


} 


Europa marznie! Słynny astronom francuski, 
do New-York He- 
ralda, że klimat Francji, a prawdopodobnie i całej 


Europy, z każdym rokiem  chłodnieje, Flammarion 


części świata. Granica uprawy wina posuwa się co 
raz niżej ku południowi. Amatorowie piwa pytają 
z przerażeniem, jak długo jeszcze starczy nam 
jęczmienia i chmielu na wyrób szlachetnego trunku 
Gambrinusa* Tymezasem — jak poucza statystyka 
— lekarze, aptekarze, składnicy drzewa i węgla robią 
coraz lepsze interess. 
mo) CEZ ZG — 

_ Składki. Do administracji pisma naszego nade- 
słali pp.: dla biednego djurnisty, ojca trojga dzieci, 
złożonego ciężką chorobą, dr. Coghen w Boho- 
redezanach zł. 1, Karolina Burnatowicz z Krakowa 1, 
Straż skarbowa w Kamionee stram. 1, Haber J. 
z Kołomyi 1:50, pp. Sobotowie z Pedhorek 3, dr. 
Misky ze Złoczowa 2, z Krechowie pp.: Olga St. 1, 
Meth cent. 50 J. H. zł. *, Borowy cent. 50, - Gra- 
bowski 40, Jastrzębski zł. 1, Wandyk cnt. 30, Iwa- 
n'eka 30, Salahna 20, przy obiedzie w Kołomyi ze- 
brano zł. 9, stacja kolei w Krystynopolu 2, N. N. 
z Nadyby 5. 

Na dotkniętych powodzią 
łowski zł. 1. 

Dla godnych dzieci złożył p. W. zł. 1. 

Z kolei Karola Ludwika. Nasyp kolejowy mię- 
dzy Sobowem a Nadbrzeziem, uszkodzony w skutek 
wylewu, został naprawiony. Z dniem więc 25. bm. 
Rona się na przestrzeni Tarnebrzeg-Nadbrzezie 

olei 
dłowy. 

Przestrzeń między Sobowem a Rozwadewem, po- 
z staja jeszcze nadal zamkniętą, 

Walne zgromadzenie Towarzystwa tatrzańskiego 
oddziału czaruohorskiego w Kołomyi odbędzie „się 
w niedzielę 5. kwietnia b. T, lub w razie braku 
kompletu w niedzielę 1%. kwietnia b. r. a to w zali 
Rady miejskiej o 6. godz. wieczorem. Kmeryk Tur- 
czyński, sekretarz. 

_ O 


Wiadomości literackiei artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dziś we czwartek, w pią- 
tek i w sobotę teatr zamknięty; w niedzielę 
popołudniu o godzinie pół do 4 na dochód Stewarzy- 
szenia wzajemnej‘ pomocy artystów sceny polskiej we 
Lwowie, „Klub kawalerów“, komedja w 3. aktach 
Bałuckiego ; wieczór o godzinie 7 „Gioconda“, opera 
w 5. aktach Ponchielli'ego. Ostatni występ gościnny 
panny Elli Russel, primadonny teatru Covent Garden 
w Londynie, 


złożył p. Antoni Wo- 


śpiewał znowu: 


Moskal żnywo żne szczasływo 
Na nedoli naszych lit... =" 


Powstał hałas tak wielki, że głos zs- 
głuszył. — Po chwili znowu śpiew dał się 
słyszeć : 


Czyż to treba syły neba, 

Nzezob torknuty maniak z pnia? 

Qno swysnem, w szabli błysnem, 

Pide w rosticz kacapnia : 
Wilnych wnuki złuczim ruki, 
Nam udaryt świt pokłon... 
Czaw ożyty, czas zbudyty 
Naszych diiw twerdyj son! 


nieszpery. 
kazanie; 


z. 
zje 


Per 


lokalnej dębicko rozwadowskiej, roch prawis 
a = 


$ 


suma. O godz. 6. wieczorem: Rezurekcja z uroczystą ©' 
x: 


s 
$ 


à 
> 


ANVTH. 


Kiedy się nieco huczek uspokoił, Padure 


Pid Hadiaczom stepy z płaczom g 
Wyhladajut spasiw ruk.. 
Biłyj ptacnu zirwyś z pracha 
Koty błysne nasz buńezuk. 
Harmider śród towarzystwa zrobił są si 
wypowiedziany. $ 
— Prowadź nas! Prowadź ! — wołano. 
— On nam przyniósł nadzieję ! 
— On nas zbudzi: | | 
Pochwycili na ręce Ołeksę i Padurę i do 
góry podnieśli. 
— Na pohybel  worokam | Na pohybel! — 
rozlegało się ze wszech stron. 
Tak się zakończyło zwycięstwo bandu- 
rzystów. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
” 
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Teatr. Po raz czwarty zapełnił wczoraj „Teść* 
salę teatralną. Jeśli początkowo zdarzały się tu i ow- 
w przedstawieniu tej wy- 
bornej komedji, to obecnie ustapiły one zupełnie już 
i interpretacja zarówno ról poszczególnych, jak eało- 
ści, musi ehyba zadowalać najwybredniejsze wymaga- 
Artyści nasi i wczoraj 


dzie jakie drobne usterki 


nia i autora i publiczności. 
zbierali huczne cklaski. 


a m 


4. Czwarta linja prowadzić będzie od dwor- 
ca kolei Czerniowieckiej, przetnie ul Gwódecką, 
pójdzie przez grunta Rosenberga, ul. Polną, Leo 
na Sapiehy. zboczy na grunta Dominikańskie 
w da'szym ciągu przebieguie ul. Głęboką i Krzy- 
żową, grunta MKa.telówka, a okrążając stawy 
Pełczyński i Panieński, stanie na  Stryjskiej 
gdzie będzie utworzona stacja Lwów-Stryjskie. 

5. Ostatnia, t. j. piąta linja nie iest dokła- 


Rada miasta Lwowa. 


(m.'. Lwow 24. marca. 
zydent miasta p. Mochnacki 
stąpieniem do porządku 
radny p. Janowski, że 


teatru 


budowy 


teatra w ogrodzie 


Przewodniczył pre- 
Przed przy- 
dziennego 
referując na ostatniem 
posiedzeniu sprawę budowy teatru letniego, nie 
skonstatował wcale — iż sekcje nie traktowały 
letniego na serjo. 
wski twierdził, iż w referacie swoim 
że 1ada miejska nie przybywszy dwa razy do 
ogrodu miejskiego. celem komisyjnego zbadania 
tego miejsca, dowiodła tem, iż nie była dla budowy 
miejskim przychylnie 


dnie wyznaczona. Ma wyjść ze Stryjskiego i pro- ! 
wadzić do Winnik. 

W projekcie wykluczone są jednakże 
ul. Pańska. Czarneckiego i łŁyczakowska. 

W dyskusji nad tymi wnioskami zabierali 
głos pp.: Małecki, Niemczynowski, Zacharjewicez, 
Krasueki, Heppe, Kordys, Walichiewicz, Rewa- 
kowicz i dr. Marjański 

Za stanowczem, natychmiastowem 


podniósł 


załatwie- 


Jano- | niem tych tak ważnych dla miasta spraw, prze- 
zaznaczył, | mawiali .:  Zacharjewiez.  Niemczynowski, 
Krasucki, Heppe i Marjański. Natomiast pp.: 


Walichiewicz, Kordys i Rewakowiez chcieli ko- 
? 
niecznie rzecz odwlec, 


Rada jednakże w głosowaniu przyjęła bez 


usposobioną. zmiany wszystkie wnioski sekcji IL i IN, 
Z porządku dziennego referent radny P- uzupełnione wnioskami magistratu. y y | 
Gołąb w wyczerpującym a gruntownym, W ten sposób możemy się spodziewać w nic- | 
przeszło dwie godziny trwającym wywodzie długim czasie rozszerzenia tramwaju konnego, a | 
przedstawił najprzód sprawę rozszerzenia tram- | prawdopodobnie 1 budowy tramwaju paro- | 
waju konnego, oraz budowę kolei lokalnej: a na- | wego. | ; f A | 
stępnie odczytał projekty zawrzeć się mających Posiedzenie skończyło się o godzinie pół | 
kontraktów między gminą, a odnośnemi towa- | do 11. i 


rzystwami. Projekty 


czy się na nie zgadzają. 


Projekt rozszerzenia tramwaju konnego po- 
numerze 
obecnie podajemy jeszcze proponowane przez 
sekcję Il. i IM. linje kolei lokalnej (tram- 


daliśmy w niedzielnym 


wajua parowego). 


1. Linja ze stacji- Lwów-Kleparów, do stacji 


Lwów-św. Auna. 


2 Ze stacji Liwów-Św. Apna, do dworca Pod- 
zamcze, a to przez ulicę Mejzelsa, Szpitalną, We- 
pod Dębem. Misjonarską i Tatarską. 


teranów, 


3. Od rogatki Janowskiej koło szkoły kolei 
Ludwika, 


Karola do 


wieckiej. 


te przedłożone 
wspomnianym dyrekcjom, a te dopiere oświadczą, 


dworca kolei 


IPPON 1 ZEŚLE ARYLSANŚ RAT NGC) |) 


zostaną 


Tinna; d "PIT? 
tizegląd polityczny. 

* Poseł parlamentu niemieckiego Tramm 
staje się obecnie bohaterem dnia w Niemczech. 
Jest on syndykiem miasta Hannoweru i interpe- 
lacją w sprawie Boóttichera rozpoczął akcję za 
zniesieniem funduszu weltickiego, którego istnie- 
nie nazywa w Neueste Nachrichien „zawadą do 
zdrowego rozwoju niemieckiego wewnętrznego 
życia państwowego". Rzeczywiście udało mu się 
wywołać w prasie bardzo ożywioną dyskusję nad 
tą sprawą. która już od pewnego czagu przyci- 
chła i poszła niejako w zapomnienie. Post poda- 
Je nawet pogłoskę. że dzięki interpelacji Tramma, 


wa" VUTA 


Deiennika, 


Czernio- ! 


venar ZY M I RAY O NE O TA 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 Marca 1891. 


—— 
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się już bowiem rokowan*. między rządem berliń- 
ikin Z ELLAR wzisskim, który występuje 
cl isisecia Cumberlandzkiego. 

ozm y królewskiej. Jest po- 
6, eby ksy4dę mógł używać fundu- 
nisn. zawsze jednak mu- 

“d opieką rządu pru- 


L=. 
N : 


skiego. 
* Niektóre dzienniki niemieckie rozgtosiły, 


| że cesarz uda się do Altony, aby odbyć prze- 


gląd korpusu, którego komendantem jest hrabia 
Waldersee, i że przy tej sposobności spotka 
się z księciem Bismarkiem. Najświeższe wia- 
domości przedstawiają rzecz w innem świetle. 
Mianowicie według Hamb. Corr. cesarz udaje się 
przez Szczecin i Lubekę, gdzie senat rządzący 
powita go dnia 1. kwietnia, do Kielu. Z tego 
planu podróży wynikałoby, że w Altonie wcale 
nie będzie, chyba jadąc z powrotem. 

* Król belgijski, który, jak wiadomo, bawi 
teraz w Londynie w celu układów o pożyczkę 
państwa Kongo, miał dłuższą konferencję z lor- 
dem Salisburym, który, o ile się zdaje, zgadza 
się zupełnie z planami belgijskiego monarchy. 
Przeciwnym pogłądom daje wyraz londyński 
Tumes i poddaje bardzo ostrej krytyce politykę 
Belgji względem państwa Kongo. Kierownicy 
wolnego państwa mają. według Timesa, zamiar 
rozszerzenia granic wbrew nugodom z Francją, 
Anglją i Niemcami, zmonopolizowania całej cen- 
tralnej Afryki na swoją korzyść i usunięcia han- 
dlu angielskiego za pomocą ceł i podatków. 
limes zwraca szczególną uwagę Francji na usi- 
łowanie posunięcia granie po za czwarty stopień 
północnej szerokości. Ekspedycja kapitana Van 
Gele w górę rzeki Mobangi nie miała na celu 
nic innego, jak tylko dotarcie do górnej doliny 
Nilu i zajęcie jej w imieniu króla Leopolda. Po- 
dobna polityka ze strony Belgji' może doprowa- 
waądzić do podziału wolnego państwa między gra- 
niczące z niem europejskie mocarstwa. 


Telegramy „Dziennika Polskiego.” 


Wiedeń 25. marca. O zamiarach i eelach 


Młodoczechów, mogę dziś — zda mi się — 
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Drobne ogloszenia. 


ct. polera Cukiernia % mmer», | 


Baby, kołacze, 


torty. placki świeże i smaczne. 
ia 


:giaira faruanceji jakoi-ć RIF- 
jignacy Ruppaport, Jaziellolska 17. 


sienta poszukuje natychmiss* 


jogrukuje nie alembłka do go:zelni 
pojem rości do 15 hektolitrów. 
Zzłoszenia w Administracji „Dzienuika*. 
"der hygieniczny, zalecany przez 
lekarzy, bez żaduych domieszek, poleca 
Adolf Pokorny, magister farmacji. 
"Lwów, Wał wa 15. Cens pudełka 70 et. 
EE 
mine Dousie v'azukuje s. kre arsa 
gmianago, podznia wuieść nuleży da 
urzędu guinaezo w Tonstem. 238 
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olwark Dubiny pod Lwc- 

wema ma na sorzedaż w niewielkiej 
iłańci nasienie e<parcetu, seradelli, 
koniczyny czerwonej (hez Kaniauki) 
łubinu miebieskiego i bialegi, mr- 
raków pastewnych, az mięszanki 
dra rne. “T 
īa aa c 


ao aan a m mka 


N nufivpsazr frunki 
Amery:xńszi Coctati 
1 bot. zł 1 do aè 2 Abet. 
Starka 1 27 Koniax 2 sł. 


nys 


m MMM 

rek 2-latui poło j krvi ars . syn 
0% %onr« o yzinalu. araba $ pusz zy 
w Radowcich z metki re n bri ar»h, 
dò sprzedania w OBirowen — Poeta 
Gsośdciec ; ło pietrartej miary. maksi 
siwej, cena trzysta zł. Rozuiary « grubość 


p'aw dłowe. CAM 
Pa ndz Ś 


DLVZIR W 
z. ducrod m t.'5v© 
postztę na rósnimie. Natwyjie a pr- 
HausreorzacZzo d cho iu penad 
1.500 po opł cis sily pomocuiezej -— 


 awrócouoby Of rty pod: „Zamięna!' 


soley paudgórnni'!. 


to zamiany 4» 


| e o i Lana 


| 


Masę srzechowa „ „ 6 


premiowanc*łasnych zbiorów 

winn HeyKAlja, ToKJskie 
heczkami. z Mady, butaujkami we Lwawi. 
nabyw é można u wfaścicjelki Way deny 
Neupauer, ulica Fochanowskieg" 6: 
szczególnie wyborne pą miare wins 
z ©, RSSO it. d. odchodzę wedle fra 
chtów do Westpreyusen, Czirisee. 
Thorn do Eżosji, Pauałty nd isa 
ordpnozane Urzez umjpicetwyGO jod:| *= 
wagi letktzrskie. 


cukrowe, poleca 


1 


ezez gimnazjalny poszukuje lekcje 
uezniów klas noru alty: h. W adomuść 
w Ańdmiustracji. 
OTEA m z W A PA RAA 
biady dvsiać wogą Paa e i Pauwia, 
w do:nu prywatuvm — użys'o, zdra 10 
sporządzone po mierne) cenie. Ul, luudego 
l. 5, pierwsza piętro, drawi nr. 5, 


eraz wszołkie 


mA m MPAA MMA W 


Mieszkania i skispy 


po 1 ceucie od razu. 


jubiler i złotnik, 
we Lwowie, hotel Europejski, pl. Marjacki. 


n = TE ANOOKAOKIOOK 
NE ŚWIĘTA! 


de przekładzmia ciast} 


Czskoładę pół kl. po ct. 40, 80 
i zł. 1, oraz baranki i pisanki 


HENRYK TRETER 


właściciel parowej fabryki czekolady 


Lwów ul. Kopernika I. 3. 


terścienki zaręczynowe. 
3 ebrączki slubne, 
kompletne wyprawy weselna, 


biżuterje ze złetą i srebra 
poleca po najprzysiępniejszych cenach. 


* JOCK 
|X 
e, 


0 et. 
5 WINA w 
Mailberger 50 ct. 
Klosterneuburger RÔ ct. 
Vöslauer 50 ct. 
Gvmpoldsrirebnsr 90 et. | 
Mosel Pisporter 140. | 
Hegyalayer 53 et. 

Grünaner 60 ct. 

Ofner 60 ct. 


Miód sycony, l flaszka 50 ct. 


Porter angielski, muscjący, 7) et 
Piwa Pilzaewshic: Lożak 


Eksportowa „ 


1602 


R SF = 


O mE i A 
izenniezwAADRR od rożnych termi- 
Fonik Sklep. tujaic. Wozo- 
wnię. Skład ua towary wyoaimute 
Zarząd realności Emilia Rertemi= 
tianu Brajcra W godzinach 9—12 
ii 5 166 
porniicses nla 
pokoi, przednoxoju, spiżarni, ku 


Wcine posady 


asekuracji, 


îi 3—! 


mo amame 
[L osouknje m e 
t 1 

Z $ 


¿dolni pp. 


ajenci 


C ETT a "tk 


dla „zabezpieczenia na ży cie“ 


Znajdą umieszczenia w znanej kraj.wej, 


| sprawa znacznie postępuje naprzód: zawiązał ” 


| 


T A, 
4, +" 


Ż WINO stołowe I litr 44 ct. $| 


fiaszkach: 


Frlauer 8) ct. 

Zielesinki po 6), 70, 80 ct. 
i złr. L 

Tokayskie złr. 1-20, 

Tokay wytrawny złr. 2. 

St Estepls złr 1L'ży. 

St. Julien zir. 150. 

Graves złr. 1°30. 

Sa: ternes złr. 1-80. 


Likwory 4 Bolauowie : Ratafia i Dereniówka, złr. 1:30 
Pomarańczówka, zły. 110. 
Wåátki z Izdebnika: Jarzębiak i Jarzębinka, złe, £ 10. 
Rozolisy Kańcuckie | flaszki 1 złe, '/, (laszki 50 ct. 
Roznlisy gdańskie : Złotówka, Kmiukowa i t. d złr. LL. 


(zwrot za flaszkę 3 et.) 
n 


poleca HANDEL 


jal A SZKOWRONA 
AOOOKIODOKNAGOCNCOODDOOKH 


Lwów, Plac Marjacki liczba 


donieść wam. co następuje: Sami  Młodoczesi 
czują to, że skutkiem potępiania ich stronnictwa 
przez najwyższe sfery państwowe, ani rząd, ani 
zkoalizowane grupy autonomistyczne, nie zechcą 
w sposób urzędowy »rzypuścić ich do sojuszni- 


ctwa. Owoż, aby módz przełamać pierwsze 
lody, pracują najdoświadczeńsi pomiędzy nimi 
politycy w tym duchu, iżby rozbić klub 
młodoczeski. 


W takim razie pozostaliby tam najszrajniejsi 
z nich, reszta zaś, łącznie z Czechami mora- 
wskimi, utworzyłaby „klub czesko-morawski*, 
Pod taką flagą mogliby Młodoczesi. bez żadnych 
trudności, złączyć się z większością parlamentu. 
Przedewszystkiem tedy idzie 
zyskanie czasu i niedopuszczenie do tego, iżby 
wyprzedzili ich Niemcy liberalni, wiążąc się 
z grupami autoncmistycznemi. 


dzis Czechom o 


Co do tych Niemców — jak się dowiaduję 
— wydano w ich obozie hasło, aby tylko parę 
dni jeszcze wyczekiwać. Gdyby wówczas oka- 
zało się, że Jaworski zawsze jeszcze obstaje 
przy łączności Polaków z klubem Hohenwar- 
tha, w takim razie cała prasa niemiecko-libe- 
ralna wystąpi w najgwałtowniejszy sposób prze- 
ciw rządowi i zapowie wobec niego bezw arun- 
kową opozycję. 

"Tutejszy korespondent Nar. Listów telegra- 
fował wczoraj do tego pisma, że p. Jaworski 
oprócz z hr. Taaffem, konferował również 
z Hohenwarthem i już pogodził się z tym 
ostatnim co do wspólnej akcji. Według tego sa- 
mego źródła, przystąpili do klubu Hohenwartha 
niemieccy właściciele większych posiadłość . 

Berlin 25. marca. Urzędowy organ powia- 
towy w Ottendorf, zwalcza kandydaturę ks. 
Bismarka. 


Wieden 25. marca. Laonderbank placi 
po 12 zł. od akcji (o 19/, mniej, jak w roku 
tytulem dywidendy, 

gł: UGCA NE i, t 


tego roku 
poprzednim) 


Era 


g r 
———O-. 


| Wi. + "A 


manea ataki! ME M PRANIA A 


ma r | | ÓW A Mp y 


Kredyt; 31125, anglosy 166-50, ją 
sztachany 24675, węg. złota renta (i. ak 


Wiedeń 25. marca. Według obiegając 
taj pogłosek, rada państwa będzie zywoł 
11. kwietnia i sesja nie długo potrwa. 

Praga 25. marca. Wedle Narcdnich i 
Jaworski konferował z hr. Taaftem i Hoher 
tem i miał się pogodzić z ostatnim co 
nej akcji. 

Grac 25. marca. Wychodzącs w * 
tische W. cht ogłasza artykuł, pochod: 
wnego deputowanego ze styryjskie 
wielkiej (która należy do obozu 
zwracający się ostro przeciw dep 
brandowi, ponieważ tenże zamyśla 
radzie państwa klub alpejski (złożu 
krajów alpejskich bez względu na Ł 
czną) 

Belgrad 25. marca. 
przedłożonego przez 


Po załatw 
rejencję i rzą 


;i Natalji, uda się Milan na kilka d 
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aiea mika A W PE 


nto u i ido 
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| so ECA ames a aa 4 


Pesztu, a następnie na Wiedeń do E 


NADESŁANE. 
Wowiększenia foiogr: 
+»kieikolwiek fotografji až do naturalne 


wykonuje bez zatraty podobier 


zakład I ; i 
FOTOL TRHGUNÝ J. Eernera Aiie 


Zminon pomieszk: 


Adwokat dr. Jakób F} 


Ostrzeżeni: 


, Banknot wekslewy za kwotę 
niony, tylko moim podpisem zaopatrzony, 
dnia 13. marca b. r ze Strzyżowa 
ginął, nie doszedlszy rąk acresata. ostrzeg” 
nabyciem powyższego wekslu, albowie 
nie bede. 


Ignac 
say ra) 


s] ja. 


. Losy n 


1 fl. 20 ct. 
Danet 


» s n 


a rat 


iÈ ratarh miesie 


Listy ciągnień po każdem "TE gratis i franco. 
Dom Bankowy N. BENEDICT, Wien, L, Lugeck 3. 


r WMC, 


we Lwowie 


1245 


m 
« 


I. Kolowrating 9 
LV. Weyriugergasse 7 « 
Prospekta i objaśnienia szybko i bezpłatnie. | 
Najkrótsza, najszybsza i najtańsza padróż. 


i) 


sa 
KARTY JAZDY 


1337 


Niederlandzko » ameryka: skiego 
Towarzystwa żeziczi parorrej 


r | 
| 
WIEDEN. | 


A u 


ehri, ttrycha i ejwaicy — pry uliey Ą > © s „A, € vi | | 
Nko dil Keh Ko, era:ka, Kator+g0, Zi- | dla Lwowa i innych miast Galicji. zd N ! 
EEE Choraże> yzny „i F re fiównież poszutuje sę J | = 
es A alez cia 5 || Zdolnago ajenta do pećróży | Wie 
Di |. KTM Adres: Akademicka Z ` v kè 

nugtro. — ROME zystnymi w świni. P NN 
I pręt pps korzystnymi watatami. | Najwiekszy N| 

5 ższych szczegółów udziela: % , $ A 
„ad a |) Herman Miaiabach $ WYBÓ R A 

Koresgcauensja prywatna. pries Ł—6 po połodciu pot 1 2% i w najlepszym T- 

Yajirozza i. L. Oszatują Cewwa LAS ei ia 1233 GATUNKU ; 

ETABAR ST PFGTCE NAPE TRIIK, ogan 


disem miejscu o i. g*y} w 7. idę do 


biu» i 
r APA PORWANA. 

Tyden mgt, w LY M słowa? dla 
MŁEGO c-am Tiarn? — F rugram podróży 
l kiedy sunia się szodziawać Ciebie. Jak 
ZAJE naid, €29 bs, kłopotów w down 


Balj 


przypomina Zarząd Dworu Ła 


pszyn 


Serwisy porcelanowe siołowe 
komple: na 12 osób, białe gładkie zł. 1160 i 16:60. białe 
fesionowe 24. 27 50, kolorowe w paski i ws'ążki zt 19,22 75, 
21, 24, 25, 26, 28, 5060, 3550, 38, 45 do sł. 90, dekoro- 


| a „AU LOUVRE" 


K Lwów, plac Kapitulny liczba 3, 
F/ Największy w guście francuskim urz „gee 
dzony s:ład4 towarów na całą Gulisję Ę 


Znane najtańsze źródło 
zakupna. 

Największy skład jest zarówne 

w parterze, jakotiż na I. piątrzeł 


' podzielony na wisla oddziałów, 
Oddział I dla koronek, wstąłek, kwiatów, piór, baftów i koronek do Vi-. 


deński magazyn towarów modnych. 


tow .rów jedwabnych i aksiwitnych, przęborów krawieckich i modnia-skieh. 


bortów, pasmanterji, tu ó*, welanóg, 


dziewczęce i dziecięce, wyroby poúezo- 


szkowe dla dam, panienek i dzieci w jedwabiu, wełnie i fil d'ecossu, gorasty i far- 


skarpetki, bielizna meza, ko!lnie ze i m:n- 
laski, chustki kieszonkowe, szelki i angie]. 


Oddział V. Wa'hlwize czarną i kolorowe na bale i wież 
wybór japońskich preedmiotów zbytkowych i dekoracyjnych. 


skórzore duńskie, szwedzię i engiel- 
i nieianę. l 
zory, oraz wje!ki 


En tout Cas zł. 150. 

i Jarsey dla dam 10 zł. 1°90, 250, 350 
p a 2 satyny i jedwabla, 

dziecinne, płaszczyki, paltociki i fartuszki, 

e tym znajduja sią wie'kie dywicy Bzlogowa od 
iugowe do pokojów dzivcięcsch i Jodalny ad 72. 
Przed łóżka po zi. 15. Usodniki po 20, 30, 45 et. 


|. << wie "wk m, (U Zk gd p. Brzeżany wane kolorowe w bukiety, kwiaty, arubeski, ptaki, bordury 
RPW UZYC KOPA. F- Nr. OO z truflami 7 zł. 50 ct. kilo sw p. LA 23,20,023:60, 32 BE), JANDA 20, 40 
R == Nof , wyborny GR Ds , do zł. 106. ba 
Nr. II doskonały 5 50 5 i T - 
ar n OW O. Or inalne angiciskie lizny, kapelnszy damskich i dziecięcych, 
"R ad ASTMY B R A TARY Bulion nasz w handlaćh tylko $ dł Yg ed 2) kol f pe p 
AA A leczą sło przez u= 1" Baek zwanych w formach podkowy z krzyżem serwisy fajansowe (wredg woodowe) Z NOLOToWĄ dekoracją Oddziuł II. Kapelusze damskie 
FEU MISA t UR ESPNĘ Sprodai 3 pod glazurą i w nadzwyczajnych fasonach od gł. 22, 34, , 
ao — ONE NU NEWRAECNE pla ka ya 3940, 45 dO gt. 50. tuszki dla dam i dzieci 
ike UL m, Wn 0 — - Oddział III. Krawsty merkie, 
"Ude a e UAM —— a CHOROBY PIZRSIOWE Porcelana saska Gryginatna kiety, parasola augielskio, wachiarzy”i, 
Wymagać poċpisu jak obok na każdej rurce. (i A ) W A Ą bale Fo eM x 
SSe $ I 7 f dl [ n y e królewskiej fabryki w Meiss n, porcelana francuska z Li- Oddział Eri Beka An kie 
030% 50906623 AR y UJ Ouian apia moge. Do każdego serwisu, pojedyncze setuki można każdego skie, jakoteż rękawiezki jadwabna, wełniane 
025 < 0605238G€ pp- GRIMAULT et Cie, Aptekarzy czasu i później zawsse dokupywać u mnie na składzie. 
Syrop ten powszechnie zaleca- Również do kazdego serwisu mam na składzie odpo- LUPT io! ; 
3 gjGUEK! BLANCĄRA Ą > ny ke ae skuteczne wiednie filiżanki i naczynia deserowe, oraz kompletne o dażóć ky OW 3 
e NA JODZIE ZELĄ EZMIENNYM sprawia działanie w chorobach RO do 15 1 wyżaj. Wielki wybór bluz do prani 
| (zj a Aprobowana przez BL. ¿vermy w Paryża PANTO płuc i oskrzeli piersiowych; leczy i Serwisy do herbaty Qddztat FHE Sukienki 
3 adoptowane przez: Formularz ofująlny frsncuzki, sank- najuporczywsze katary, zagaja tu- w najgustowniejszych deseniuch i formach. | Oddział IX W oddzie 
sionowane przez radę Madyezną w Pel2.sburgu. erkuły płucne u sucholników: B3: P | zł, 6-75 i wyże!. Pywaziki M stt 
ə — : Posiadająco równoczatnie słamości Jodu | żelaza, powstrzymuje krztuszenie się i z a Garnitury do czarnej kawy Pig Kami Dyæsny ścienue, 
p Enj znie M ich rodzajeo $ ; > a ir ge SA ak: l ża mop j wiŻ 
ehorób, które wywołuje sroda akrofuliczoy |Puehlin nianie kanałów, hump noszenie w nieustannym kaszaniu, i wszelkie inne naczynia i przybory porcelan'we, majolikowe, de zk, 
ste.,) mabośei. przeciw którym zwykła żelazo jest zupełnię bezskutvcznem; w Curo. tak rozpacznie nieznośnego dla 


manie zupełne lub 
elo. Ostatecznie 


re, 


7 
N.-B. — Jod nułeczystęgo lub 
stwam ca em, rozdrzażni 


R spodu ziclonej etykiety. 
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| mae --- 
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Koran an Print 


WoziE (bladaczoe), w LEUCOSRuŹK (białych upławach), w AmENORRHÉN (ZAt=ry. 


ję one lekarzom srodek terapeutyczny, 
0 buleoig organisme | do wimąaniania konstytucyi lita 


zepsutego żelaza, jest lokar- 

niepewna goora. Jak totei i 
antentyczności prawdziwych Neonek READE. po > 48 
należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis naesnininiejary położony, 


Apiezarz w Faryżu, RUE BONAPARTE, 
WYATRZEGAĆ Sig PAŁSZEASTW. 


BBDDRĄDEEGBBAGGBELOOODOTRGC. 


ANTILENTLIIA. 


% ANTILENTILIĄ, Srodik ten otrzymany z odswiełających substaney) 
hsuwą w króla'ul Czasie piegi, plamy orątpobi ue, blizny itd., nad je 
cerze świetną białość, ś«śeżość é delik tnoŚć. — Cena 4 zar. 


m. akwa ha KTK ATW KE e 


amg” wa Lwowie, 
-W Lazienkach Diany” 


Wydawca Józef Laskow nicki. 


zdrowie. 


1 w głównych aptekach. 
«0. 


RYRYBSOGD5D35RGH894 


A 


ć echa, Wat [6: skiego, 
Skiego i Beisera. 


Żaden artykuł toaletowy nie może rywali- 
zawać pad  wzzlęiem  skatkn i dobraci 


+ saca ksywa — A 


w parterze i na FI. piętrze. s 


abnk 


Odpowiedzialny 


chorych. Pod jego działaniem po- 


SKŁAD w Paryżu, $, uliea Vivienne 


Grysik toaletowy 


ut. Halicka 118, (Tonątr Fried) rola 


przy niiey Słowaciżego 1. 8 


za redakcję Adam Krajewski. 


We Laowie w aptekach pr. Mikola- 
Ruckera, Sklepiń- 


510 


jącego skórę, 25 ct. 
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nnrodo lezuickieco 
Ja "R pip ui |--O AA 


Papier z fabryki czerlańskiei 


fajansowe i t. p. 


ści), w ŚLCHOTACH, w Sordo si. d8 cenie się waaje, cych. RES Ceny stałe. — Cenniki na żądanie. "ZĘ 
taye, sb; sza się i chory odzyskają szybko KAZIMIERZ LEWICKI 


główny skład dla Galicji 


porcelany, szkła i towarów mięszanych 
Lwów, ulica Trybunalska. 


Jest bardzo dobrym środkiem do mycia twa- 
rzy i rąk. -- Osoby posiadające 
katna i zdolną do Yuszezenia, rękauia i czerwienienia, jax 
wytwarzania. pryszezy, tiszai i wągrów, mogą używać grysiku toaletowego 
z bardzo dyhrym skutziem jako środka łagodnego 1 znakomicie oczyszCza- 


istnieją wszelkie możliwe 
uatunki wanien 


| Jakość Jna 3:45. 


1 na stół VF 
Prócz 
konie. Stebnowae 


M 
1215 j 
| 
1 
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saór; deli- 
również do 
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p zza zr _ 


annam M 


korcelfinowa ] zł. 
warmurowa GO CL 
nzkisnnn 70 ct- 

miedzianna 55% ©". 
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Oddział X. Tu są portj*rg po zł. 179 do 
( Maroco 425, 
ciężkich portjer Kirman i dazest 
Biat- odpasowane firauki g 
; Odd:tat XI. Największy 
(l wyżej, Ksinpletne garnitury gobelinowe składające się z 2 kap na łóżka i I na 
do 40 zr. Wsch: dnie kapy sznela 5 
tego wielki wybór flanelowy -h 
j eonowene kołdry wełniane, 
Zamówienia z prowinej 
Usobny oddzi:ł dla wvsełki, 
Magazyn „AU LOUYRE*” we Lwowie. plac KaPituiny I. S 


ca największy wybór dywanow, Kap, kocyków, plaidów, bielizny systemu Jig 
narasali, tapsluszów, koszul- krawatak. rekawiczek. kufrow i t n ną 


2:80. Firanki Tuais vo zł, 3°39, 
Bagdad po 525 Trapezunt 5'75. Wielki wybór 
'iskich i materji ne matle. 

'ronkowe, nate okno 145, 1:75, 1:30, 270 do FO zę 
wybór modnych kap na łoże i stoły od Zł. 354 


we I. wielkość 125. II, 2:50. III. 3-5y, 

i myśliwskich kotów, koce na łóżka 

ý watowane, atłasowe pikowe i ozdobne 

i załatwia się za pobraniem jak najsumienniej, 
Cenniki gratis i franco, x 


Właściciel: E, M. BERNFELD z Wiednia. 


"m | ZZOZ 


J. IANATOWIOZ, 
LWÓW, sklepy własne ul.Kopernika 1. 3, ul. Halicka 


1 25, róg Wałowej. — KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. 
CZERNIOWCE, Rynek 1. 2. 


mwaajza O aaa pra TE 
erg, kaloszy resyiskich. 
nainiższych cena +. 


jmenem . 
NE a 


ms 


mMönolitowa 55 ct, 
Cynkowa 50 rt, 
želasna 40 ct. 
nasladawn 15 at. 


